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Wiadomości krajowe.
V  r>^ B e r l i n a ,  dnia i c . Stycznia  N . Pan raczy} |Jre, PB3 a*

ch.,.1 H r  L u d . i k .  P o S S ;  ” , NX  
sn e  żądanie jego z przyczyny n adw ątlonego  
zdrowia od obowiązkow służby u w o ln ić ,  dając 
mu oraz order orła czer w o n e g o  i ,  klassy z li­
ściem dębowem  , zaś w miejsce jego  dotych-  
czasowego Radzcę Stanu i Generalnego Pro- 

uratora tam że,  F r y d e r y k a  A l e x a n d r a  
barona C h a m  b r i e r ,  Prezesem  m ianować  
> patent jego w łasnoręcznie podpisać.

'w w v w v w t /w n

Wiadomości zagraniczne.
7 W P ° 1 S k a'^  W a r s z a w y ,  dnia u .  Stycznia.

z e t a c h .  y“  C,ąSu ° S '08zenia o cholerze w « .  
cznia?, -e,8Zyc P° d dn> 24< Gru^nia (8. Sty.  
ści Duhnrc.le8.ZC2C5ne§0 * podaie si  ̂d °  w iadom o  
rob? w W ? 61 ?‘y Zjawienia “W a ­
szeg o  o b n; f 8zaw., e ” chor°w alo  do dnia dzisiej-
lo  osób o ,  C1 ? 80b.4^; z  llczby 'ych umar. 
rych 7. *  wy ztirowialu I 7» pozostaje cho-

&ube°rn!i V V o r v n a w!adomoŚĆ: ^  R ów nie ,guoerm t W ołyń sk ie j ,  umarła J O ,  X ięźna  L u ’

dwika Lubom irska , wdowa po X ięc iu  Józefie 
Lubom irskim ,

F r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Stycznia.

W e d łu g  listów z T u lo n u  z dnia 30. Grudnia  
jeszcze tam Marszałek Clauzel nie był stanął.  
S podziew ano go  się przecież co chwila i są* 
d z o n o , że się  przy wyspach balearskich za­
trzymał.

Z  p ow od u  zbrodni z dnia 27. Grudnia are­
sztowano zn ow u  wiele o so b ,  a 10, jak się  do­
myślają, w skutek zeznań  zabójcy Meunier.

P ew ien  cz łow iek ,  nazwiskiem A lib a u d ,  
z  M ontpellier, stryj mordercy tegoż nazwiska,  
przybył tu n ied a w n o ,  i zamyśla otworzyć ka­
wiarnią w stolicy. Powiadają jednak, źe  po-  
Jicya wszelkich używa s p o s o b ó w ,  aby tem u  
zapobiedz.

Z d n i a  6.  S t y c z n i a .
W czoraj w ieczorem  rozes /ła  się po salonach  

politycznych pogłoska , że członek jeden Kom -  
missyi adressowej, znany z swej ścisłej zaży­
łości z Ministrami w n ió s ł ,  aby Izba D ep u to ­
wanych w odpow iedzi swojej na in ow ę od  
tronu wniosła  o nowe prawa wyjątkowe.  
W n io sek  ten miał się stać p ow odem  do ży ­
wych rozpraw, a wypadek tychże jeszcze  n ie  
wiadomy.

K o n s t y  t u c y  o n i s t a  zawiera następujące 
pism o z  Jbilbay z dnia 23, Grudnia; Miasto tof
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^ o d n e  zapra wd ę  p rzy dom ku  miasta b o h a t e r ­
skiego,  wystawia teraz s m u tn y  wprawdzie ,  ale 
uszan ow ani e  wzbudz a jący  widok.  Wszystkie  
ul ice l eżące  w bliskości w a łó w ,  a mianowic ie  
ulica Z a n d e c a ,  są tylko stosami g r uzów.  
Z - d o m o w  pozos ta ły  się po większej  części  sa ­
m e ,  kulami p o p r z e sz y wane m ur y .  Jeszcze  
dw ó ch  dn i  t r zeba b y ł o ,  a miasto by łoby  się 
mus i a ło  poddać  bardziej  dla braku am un icy i  
niż  żywnośc i .  Strata gwardyi  na rodowej ,  m a ­
jącej  udział  w tak zaciętej  walce ,  nie  tak zn a ­
czna  b y ła ,  jak się począ tkowo spodz iewano .  
Krystyniści  utracili  w ogólnośc i  900 ludzi  
w zabi tych  i r an ionych .  Z d o b y w a n i e  m o c n e ­
go s tanowiska,  za ję t ego  p r ze ą  Karol is tów,  
by ło  szczególnie j  z wielkim krwi ro z le w em  
p o łą c z o n e .  Skup ione  t r upy  s łużyły wojsku 
Kredowej za d r a b i n y ,  po k tó rych  aź do bate-  
ryi  dosz ło .  L i c z ą  tylko 250 karolistowskich 
j eńców .  Zac ię tość  z obydw óch  stron zanad to  
była wielka.  Jeże l i  E s p a r t e r o ,  k tó r e m u  ra ­
czej  na czynnośc i  n ie  zaś na  męstwie zbywa ,  
potrafi z swego  korzystać zwycięs twa , n i e p r z y ­
jaciel  nie  tak prędko  po wetu j e  straty swoje .

Z  d n i a  7.  S t y c z n i a .
Z  Ba jonn y  do no sz ą  z dn ia  j .  m.  b . t  „ D n i a  

gę .  G r u d n i a  D o n  Carlos  jeszcze się zna jdował  
W D u r a n g o .  P o d  Bi lbao po dn iu  27, stan 
r zeczy  się n ie  zmieni ł .  Mr oz y  dotychczas  n ie  
sfolgowaly.  Mówią  powsze chn ie  o  klęsce,  
k tó r ą  jazda Krystyni s tów w Ri be ra  pon ieść 
mia ła .  R o z m a i t e  r apo r t a  w tym  wzg lędzie  się 
zgadzają .”

W y c h o d ź c y  Po lscy  podal i  p e t y cy ą ,  ażeby 
w y z n a c z o n e g o  im ra2 wsparcia nie  zm ni e j sz a ­
n o .  J e d e n  z pomię dzy  nich pros i ł ,  ażeby za- 
pomoź k i  rnu p łacon e  na korzyść z i om ków  jego 
b ę d ą cy c h  w podes z łym wieku albo ma jących  
l i czne po toms two  ob ró co no ,  W  skutek tego 
Min i s t e r  Spraw W e w n ę t r z n y c h  wydał  rozkaz,  
*by wsparcie dla  podeszłych P o l a k ó w ,  albo 
dla  ty c h ,  co dzieci  ma ją ,  w całości  i nada l  
p łacono .

Z  d n i a  8.  S t y c z n i a .
Dzi s ia j  toczył  Bię p rzed tute jszym Sądem 

A s s y z ó w  process kuryera f r a ncu zk ieg o  i gaz e ­
ty S i i c l e ,  G en e ra ln y  A d w o k a t ,  P.  p | o u -  
gou lrn  us i łowa ł  do wieść ,  że K u ry e r  f rancuzki  
o s o b ę  Króla d o  obrad  pub l i cznych  wmieszał  
i  od p o w ied z i a l no ść  r ządu aź do osoby jego 
ro z c ią g n ą ł ;  —  źe więc przeciw p rawom W rz e-  
Śniowym wyk roc zy ł ,  co m u  bezkarnie  ujść nie 
p o w in n o .  O b r o ń c a  kuryera twierdzi ł  p rzec i ­
w n i e ,  źe gazeta ta tylko na mini st rów powsta­
ł a ,  a to dla t e go ,  po n ie wa ż  osobie  Króla za­
na d t o  wys tępować pozwalają , co się zasadom 
r zą du  r ep r ez en t ac y jn eg o  sprzeciwia .  P o  skoń- 
( s o n y c h  m ow ac h  przysięgl i  cofnąwszy s ię  do

sali s e s sy on a l ne j ,  po  j e d n o g o d z i n n y c h  o b r a ­
dach  od po w ied z i a l neg o  wydawcę  k u r y e r a  f r a n ­
cuzkiego  u z n a l i  n i e w i n n y m .  W y r o k  t t n  
p rzyję ła  cała n ad er  l icznie z g r o m a d z o n a  p u ­
b l i czność  z j a w n e m i  ozna kam i  radości .

W  pewn e j  gazec ie  tutejszej  czytamy:  „ T w i e r ­
d z ą ,  źe Min i s t e ry um f rancuzk ie  o b ec n i e  z pe- 
wnośc ią  się do w iedz ia ło ,  że ga b i ne t  L o n d y ń ­
ski już p rzed  nie jak im czasem tajną i oddz ielną  
z r ząd em H isz p ań sk im  zawar ł  u g o d ę .  P a n u  
L a t o u r - M a u b o u r g  d a n o  po do bn o  rozkaz ,  aby 
pod  każdym wa ru n k i e m o kopią  tej u go dy  się 
po s ta ra ł ;  zawiera o n a  b ow iem  k lauzu lę  pod 
w zg l ęd em  zajęcia  San Sebas ty anu  p rzez  A n -  
g l ikow." ✓

A  n g  l i  a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Stycznia.

K u r y e r  umieśc i ł  nas tępu jące  p i smo z B a ­
jo n n y  z d. 23. z.  m . ,  pochodzące,  jak się zda ­
j e ,  od  jego k o r re sp o n d e n t a :  N ik t  już tu n ie  
wątpi  o zawarciu no w ej  u m o w y  m ię dz y  r z ą ­
de m  angiel skim a h i s zpańsk im ,  na mo c y  k tó ­
rej  A n g l i a  io . coo  wojska dostawić i jeszcze 
p ie n iędzy  dostarczać o b o w ią z a n a ,  a to pod  
w a r u n k i e m ,  że jej posiadanie San Sebas tyanu  
i Passage  na  czas n i e pe w ny  za p ew n io n e  b ę ­
dzie.  Ki lku g o ń c ó w ,  którzy w ostatnich cza­
sach przewoz i l i  depesze  r ządu madryckiego do 
G en e ra ła  E v a n s a ,  mia ło  już  po twie rdze n ie  
p rzyw ieść ,  a w San Sebautyanie pokazu ją listy 
od  of icerów angielskich z L o n d y n u ,  k tóre 
ba rdzo domy s ły  takowe p o d o b n e m i  do  prawdy 
czynią .  Rz ec z  ta nabawia mieszkańców Ba­
jonn y  wielkiego kłopo tu .  N ie  sprzyjając d a ­
wniej  i n t e r w e n c y i ,  która ich zyskowny ha nd e l  
p r z e m y c a n e m i  rzeczami  zn iw e cz y ł a ,  p ragną  
jej  teraz usilnie w nadz ie i ,  że ich w sp ó łz aw o ­
dnicy  hand lowi  nie  będą  mogli  rościć sobie  
p rawa do P ass ag e ;  gdyż por t  t e n ,  z p o w o d u  
swego  bezp ieczeńs twa ,  ba rdzo ł a two  cały h a n ­
del Ba jo n n ie  odebrać  może,

Xiąźę  Po l igna c  dla pora towan ia  zdrowia  
mieszka na wsi ,  o 10 mil angielskich od tu te j ­
szej stolicy.  O d  czasu przybycia swego  do A n ­
g l i i ,  n ie  zna jdował  się na  wielkich ob iadach 
j zabawach wieczornych .

L i s t y  z T ry p o l i s  pod  d n i e m  17.  L i s topada  
o b e j m u ją  w ia do m o ść ,  iż G e n e r a l n y  K on su l  
ang ie l sk i ,  P a n  W a r r i n g t o n ,  widział  się z n i e ­
w o lo n y m  podać  p r z e ło ż e n ie ,  aby  Basza z a r a ­
dzi ł  p rzykrośc iom,  jakich podda n i  angielscy,  
a zwłaszcza kupcy  dozna ją  w t ameczny 111 kraju,  
oraz  w z g lę d e m  n a d w e rę że n i a  różnyc h  przepi­
sów traktatem us t an o w io n y ch .  Basza zaprze­
czył tw ie rd z en io m  K o n s u l a ,  i dał  od ma wi a ją ­
cą odp ow ied ź .  S ł ych ać ,  iż uska rzen ie  w tej 
m ie rze  p o d a n e  będz ie  Rząd ow i  tu t e j szemu,
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M o r n i n g *  C h r o n i c i e  obe j mu je  w ia d o ­
m o ś ć ,  iż R«ąd  p os t an ow i ł  u t rzym ywa ć  konsula  
w Serbi i ,  któryby przestrzegał  t am ec z ny ch  in* 
l e r e s ów  hand lowych  A n g l i i ,  i ź e  Pułkownik  
H o d g e s  został  m i a n ow an y  na ten urząd,

Reformiśc i  czynią  przysposob ien ia  do  uczty,  
która ma być daną d, 23.  S tyc zn ia i w tutejszej  
s tol icy.

Gazety  z N o w e g o - Y o r k u  pod  d. 2. b. m.  są 
n a p e ł n i o n e  dom ys łam i  o 24 tym kongres i e ,  któ­
ry d,  5. S tycznia  miał s i ę  rozpocząć .  D o n o s z ą  
oraz ,  i i  w e d łu g  po dob ieńs twa  d o p r a w d y ,  Part 
R iv e rs  będzie  Sekretarzem S tanu ,  a P a n  Ma*  
rey Sekretarzem wydzia łu  w o j e n n e g o .

W ia d o m o śc i  z Siam doch odz ą  do  d.  30.  L i ­
pca.  W o j n a  z C o c h i n . Ch inami  trwa c iąg l e;  
• to l i  n i e  s t o c z o n o  ważnej  bi twy.  Król  kraju 
Siamsk iego  kazał okuć  w kajdany d w óch  m a n ­
d ary nó w  p i erwszego  s topn ia ;  j ed en  z nich pia* 
s towa ł  urząd Ministra spraw zagran icznych,  
» drugi  był  dawniej  p o lu b i eń ce m  d w o r u ,  i u- 
w a ża n y m  za najboga tszego  w kraju. W i n ą  ich  
j e s t ,  iż pozw o l i l i  zb y te czn ą  i l ość  ryżu w p r o ­
wadz i ć  do C h in .

D o n o s z ą  z B u e n o s  A y r e s  pod dn.  12.  P a ­
źdz iernika ,  iż wz i ęc i e  Genera ła  F ue i r e  w n i e ­
w o lą  p o ł o ż y ł o  ko n iec  oba wie  Rządu chil i jskie-  

. W p i e r w e j  zaś bryg w o j e n n y  zabrał  sta- 
•ki i wszystki e zapasy t ego  Genera ła .  D o n  

oaquim Prieto został  dn.  30.  S ierpnia m i a n o ­
w an y  P r ez y d en te m  Chil i jskim.  G en era ł  Ri .  
Vera  dozn a ł  porażki w U r u g u a y ,  przez  co  j e ­
dnak tameczna  wojna  do tno wa  n i e z u p e ł n i e  się  
j e s zcze  ukończyła.

T i m e s  o ś w ia dc za ,  i i  zaproszen i e  P an a  R,  
P e e ł  na ucztę  w G l a s g o w i e ,  n i e  ma ni c  wspó l ­
n e g o  z  jego  m i a n o w a n i e m  na Rektora tame­
c z n e g o  Un iwe rsy te t u .  K u p cy  rze czo neg o  mia­
sta , powz iąwszy  w i ad om o ść ,  i i  P an  R.  P e e ł  
prz yb ęd z i e  tam na s w o ję  ins ta l l acyą ,  postano ­
wil i  okazać swój  s zacunek  t emu zn a ko mi tem u  
m ę ż o w i .  Jest to hołd z u p e ł n i e  osobi sty,  i dla 
j e g o  ani  X ią źę  W e l l i n g t o n ,  ani  L ord  L y n d -  
hurst  n ie  zostali zaproszen i .

Z  d n i a  6. S t y c z n i a .
P o d ł u g  dz i enn ika  T y n e  M e r c u r y  L or d  

D u r h a m  załatwi n i ez a d l u g i m  czasem p o l e c o n e  
•o b i e  sprawy w Pe ter sburgu  i do  A n g l i i  p o ­
wróci .

B e l g i a .
.  Z  B r u x e l l i ,  dnia  8- Stycznia,  

po  J ° r  *t o r  dzis iejszy o z n a jm ia ,  że  N- Pan
■ ‘ , M . X ię ź n i e  L u d w i c e  P ru sk ie j ,  wdo-

P°  s. p. X ię c iu  A n t o n i m  R ad z iw i l l e ,  aż 
0 • *7 - m ,  b. ża ło b ę  przywJz ia ł .

„  D a n i a .
W  1 P e n 1’ a 8 '« 6* Stycznia.
W y d a w a n e  c o d z i e n n i e  bu le tyny  o  stanie

zdrowia  N .  P a n a ,  są dz ięki  B o g a  poc i e sza ­
jące.  W  n o c y  z d. 3. spał  Król  4  —  5 godzin ,  
z  dnia 4. (o s a m o ,  i to g o  bardzo  w z m o c n i ł o ,  
a dz i s i ejs ze  d on ie s i en i e  o p i e w a :  N .  Pan spał  
dobrze  up łyn ion e j  n oc y  4 — 5 g o d z i n ;  kaszeł  
mniej  przykry i spodz i ewa ć  się m o ż n a  c iąg ł eg o  
po le p sz e n i a .

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 3 ' Stycznia.

Z d r o w i e  N .  Pana  o tyle s i ę  p o l e p s z y ło ,  ź e  
na rozkaz  J e g o  zaprzes tano  wczoraj wydawać  
b ule tyn y ,  Z  p o w o d u  u p o w sz ec hn io n e j  cho ­
roby  (grypy)  nie  z ebrało  s i ę  zwyc za jne  towa­
rzystwo w  sali g i e ł d o w ej  w d z i e ń  N o w e g o  
r o k u .

T U r c y a.
P is m o  z Kon s t a nt yn o po la  z dn.  7.  Grudnia,  

za m i e s z c z o n e  w gazec i e  T i m e s ,  w y ra ża ,  źe  
Porta  na wniosek  Po s ła  rossyjski ego  rozkaz  
w y d a ł a ,  zabraniający ostro wszystkim p o d d a ­
n y m  tureckim związków z w y b rz e że m  A b a -  
z y i ,  będącej  o b e c n ie  w id o w n ią  w o j n y ,  t o c zą ­
cej  s i ę  m i ęd zy  Rossyą  i pok o le n i am i  Czer -  
kiesó  w,

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  7.  Grudnia.
Suł tan zasmucony  zairwaźającemi  post ępami  

m o r o w e j  zarazy,  z w o ła ł  nad zw ycza jny  D y w a n ,  
na którym byli o b e c n i :  Szeik I s l am  (nacze ln ik  
prawa) wszyscy  u l e m o w i e  i Min i s t rowie .  S u ł ­
tan udawszy  s i ę  na zg ro m ad z en i e  wys tawił  
w krótkości  okropne  zn i s zczenia  i u czy n i ł  za ­
p y ta n i e ,  dla c z e g o  w y łą cz n ie  T u r c y  a jest d o ­
tknięta tą k lęską,  gdy tymczasem reszta E u r o ­
py jest w o ln ą  od n i e j?  U l e m o w i e  od p ow ie ,  
dziel i  na t o ,  iż Europa  przyjęła zaradcze  ś rod­
k i ,  c z e g o  A lkoran  n i e  dozwala  w  T u r c y i .  
W t e d y  Suł tan rozkazał  Sze ikowi  I s l a m o w i  z a ­
cy tować  U9 t ęp  A l k o r a n u , ob e jm ują cy  w z m ia n ­
kę o moro we j  zarazie.  P o  za p e w n ie n iu  N a ­
czelnika prawa ,  iż ust ęp ten m o ż n a  inaczej  
t ł u m a cz yć ,  zalec i ł  m u  S u ł t a n ,  aby u ł o ż y ł  fet .  
ti ( r o z k a z  rel igi jny)- ,  m o cą  którego  całe  d u ­
c h o w i e ń s t w o  m u z u ł m a ń s k i e  jest o b o w i ą z a n e  
po lec i ć  zapro wa dz en ie  kwarantanny.  Re forma  
ta zapowiada  p o m y ś l n e  nadzi ej e  na przyszłość .

W W L W V V W V l ^ V W

Rozmaite wiadomości.
Z  L  i p 8 Ir a. —  Mie l i śmy  tu s zczę śc i e  m i e ś  

J P .  Karola L ip i ńsk i eg o  przez  kilka tygodn i  
w murach  naszych .  W y s t ęp u ją c  poprzednio  
w kilku prywatnych z gro ma dz en i ach  z m i ­
s trzowską grą sw o ją ,  zachwyc i ł  nas w k o ń c u  
na pu b l i cznym ko nc erc i e ,  który bvł  bardzo  l i ­
c zn i e  o d w ie d z o n y .  Skoro się tyl ko p o k a z a ł ,  
t en  mistrz wielki ,  obsypany  został  na jhuczn ie j -  
s z e m i  oklaskami.  Swoj  wyborny  konfcert m ili-  
la ire  wy k on a ł  z  taką m o c ą ,  z taką w ie lkośc ią



72

i sposob em tak rozczu la jącym,  źe zapal  s ł u ­
chaczy wciąż się ponawiając  i wciąż wzrasta­
jąc,  w końcu  n ie  ustawał  prawie.  J e g o  n ie ­
b r uk ow an a  d o t ą d ,  częs tow An gl i i  g rywana  fan- 
tazya na u l ub io n e  tema  z „ L u n a t y c z k i "  Bel-  
l i n i e go ,  r ów ni eż  podobawszy  się powszechn ie ,  
e l ekt ryzowała  wszystkie serca.  Siniało z inne- 
mi  pi smami  p ub h cz n em i  powiedz ieć  możemy;  
Lipiński  jest p ie rwszym mis t r zem na sk rzyp­
cach z tych wszystkich,  których słyszel iśmy,  
S dla nas  pierwszym skrzypkiem świata.

P o l s k i  artysta z Rossyi  Kan iewsk i ,  u k o ń ­
czył  w Rzymie  obr az ,  przedstawiający Papieża 
in pontificalibus, O b r a z  ten do Pe te r sb ur ga  
p r z e z n a c z o n y ,  wkrótce tam odes łany  będz ie .

W  P e t e r s b u r g u ,  za p o z w o le n ie m  rządu ,  
o tw o r zo ną  wkrótce zostanie tak zwana  pat ry-  
o tyczna  loteryja sztuk p i ę k n y c h ,  której za ­
m ia rem  jest dać  ma la rzom sposobność  widze ­
nia prac swoich w y n a g r o d z o n e m i ,  a w ogó le  
dla ożywien ia  zami łowan ia w sztukach p ięknych .

Prz ed m ie śc ie  M o n t f au c o n  w Paryżu  stało 
się dla P a ry ża n ów  pr ze dmi o te m osob l iwego  
po low an i a ,  to j e s t :  po lowan ie  n a  szczury,  
Łtóremi  to p rzed mieśc ie  p rz e p e ł n io n e .  E le -  
gańci  po lu ją  na te szkaradne zwie rzęia z wielką 
na m ię t no śc i ą :  z t r ąbkami ,  psami ,  dojeżdzcami  
i t. p . ,  a nawet  mają do tego swój osobny  u- 
b ior  myśl iwsk i :  pąsową ku r t kę ,  aksami tną
czapkę ,  skur zan e  s p od n ie  i boty ze sztylpami.  
Os ta tnią  razą u b i t o ,  czyl i  raczej  sp o lo w a n o  
45,000 szczurów.

A d w o k a t  z k u p c e m ,  pokłóc iwszy  się przy  
g rze  w P ary żu  w początkach  L i s to p a d a ,  wy­
zwali  się na  pistolety.  N az a j u t rz  s tanąwszy 
do  p o je d y n k u ,  oba j  rozebral i  się m im o  wie l ­
k iego  i z i m n e g o  deszczu .  Strzelil i  do  s iebie,  
ale żaden ża d n e g o  nie zabi ł  —  lecz we 14 dn i  
oba j  z p rzez ię b rue n ia  pomarl i .

Czy tamy w piśmie me dyo lań sk iem E  c h  o: 
W  p e w n y m  sąs iedn im kraju rozeszła się p o d ­
czas wybuchnięcia  cho le ry  wieść ,  źe  l ekarze  
% bojaźni  za rażenia  s i ę ,  n i e  chcieli  c h o r y m  
lekarskiej  udzielać po m oc y .  Dla  usun ięcia  p o ­
wstałej  zt ąd  t rwogi ,  wychodząca  w o n y m  kraju 
gaze ta  oświadczy ła:  źe  wieść owa jest po twa-  
r z ą ,  p on i ew aż  ci w s z y s c y ,  co do tą d  cholery 
dos ta l i ,  p r z y  p o m o c y  l e k a r s k i e j  pomarl i .

J e s t t o  n i e za pr z ec zo n ą  p ra w d ą ,  źe mi an ow i ­
cie międ zy  b i e g u n a m i  częs to przy najpogo-  
dn ie j sz em  i z u p e łn ie  błęki t r i em n ieb ie  deszcz 
pada .  K r o p l e  j e g o  nie  są wp rawdz ie  rzęsiste,  
a l e  wielkością przewyższa ją  największe krople,  
j akie w sferze nasze j ,  n aw e t  w deszczu  p o m i e ­
s z a n y m  z b u r z ą ,  padać zwykły .  O  tern oso-  
b l i w em  zjawisku na tu ry  w po m in a ją  A .  H u m ­
boldt  i kap tan Bechey.

Z n any  szybkobiegacz Ernest M ensen  z N or­

wegi i ,  przybył  dnia 17. Paźdz ie rn ika  d o  Starej  
O r s o w y ,  z podróży  przez  K o n s t a n ty n op o l  do 
Ka l ku t y ,  i odbywał  kwaran tanę w X n p a n k u .  
W  podróży  tej uszedł  w dn ia ch  pięćdzies i ęciu 
1,100 mil  n iemieck ich  i uda je  się teraz p r z t z  
Peszt  i N ie m cy  do Angl i i .

Li tograf ia  w Ch in ac h  jeszcze ro ku  952 p o  
n a r o d z e n i u  Chrys tusa wyna lez ioną  została i o d  
t ego ją tam czasu wykonywają .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  okolicy międz y  wsią K ie rz n o  i Starucha 

w tak n a z w a n y m  Boru Ture ck i m;  w Powiec ie  
Ostrze6Zowskim D e p a r t a m e n c ie  P o zn ań s k im  
zabrana  została dn ia  £ go  Maja r o k u  l835go  
o godzinie  I2tej  na  iwszą  w n o c y ,  kilku o s o ­
b om  n i e z n a j o m y m ,  p rzez dw ó ch  D o z o r c ó w  
pogr an i cz ny ch  t r zoda świń.

N a  zawołan ie  tychże D o z o r c ó w  p o g r a n i ­
cznych  uciekli n i ezna jomi  pod zas łoną  gę6twa 
d r z e w ,  dop ie ro  na ten czas gdy gw ał t ow na  ich 
napaść  na  p ie rwszych ,  przez sku teczne użyc ie  
broni  im p o w ie r z a n e j ,  odpar t ą  zos ta ł a ;  i z o ­
stawili 29 sztuk sw in ;  domyś lnie z Polski  p rze­
m y c o n y c h ,  który u rzędowi  p o b o r o w e m u  
w K e m p n i e  pod  dn ie m 11. Maja 1835* o d d a-  
n e ,  i za p o p r ze d n i em  o taxo wan iem  i obw ie ­
szczen iem te rm in u  licytacyi za Ta l a ró w  gg 
8gr. 1. publ i czn ie  p r zed ane  zostały.

Gd y  się n iezna jomi  właściciele tych świń,  
ce lem u d o w o d n ie n i a  pretensyi  do  zebran e j  
kwoty do  tego czasu nie  zgłosil i ,  przeto wzy­
wając ich w tej mi e rze  s tosownie  do §. i8o .  
T i t .  51. T o m  I. o rdynacy i  s ą d o w e j ,  nadmie ­
niając i ź ,  jeżel i  s ię ni kt  w przeciągu  cz te rech 
ty g o d n i ,  - r achu jąc  od  daty pierwszego u m i e ­
szczenia n in ie j szego  obwieszczen ia  w D z i e n ­
ni ku i n te l l i g en c y j ny m , na k o mo rze  g ł ó w n o  
ce lne j  w P od za m cz u  n ie  zg łos i ,  s u m m a  p o ­
wyższa ,  na rzecz kassy królewskiej  b ez zw ło ­
czn ie  o br ac ho wa ną  zostanie,

P o z n a ń ,  dnia 7. Stycznia i 837- 
K r ó l e w s k i  P r o w i n c y o n a l n y  D y r e k t o r  

P o b o r ó w .

Wyciąg  z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D m a  1 4 . S tyczn ia  1 S 3 7 . P a p ie ra ­
mi

G o to w i­
zną
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